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Przegląd polityczny.
Przemyśl 13. czerwca 1891.

W e  środę popołudniu od by ła  się 
wspólna konfereneya ministrów. Ze strony 
wspólnego rządu  wzięli w niej udz ia ł  mi ­
ii .ster spraw zagran icznych  lir. Kalncky  
i minister  wojny baron Bauer,  ze st rony 
rządu  aus t ryackiego  prezydent  ministrów 
hr. Taffe i minister  finansów Dr. Steinbacl i ;  
z e ; s t rony  rządu  węgierskiego minister dwo­
ru królewskiego Szfigyenyi i minister  fi­
nansów W eker le .  Przedmiot  obrad  s t a n o ­
wiły doda tkowe żądauia ,  z j akimi  minister 
wojny zamierza wystąpić na najbliższej  
sesyi delegaeyi ,  a k tóre  już po części 
w przesz łym roku zapowiedział .  Między 
tymi żądaniami  z na jd uj ą  się zwłaszcza 
pozycye  na  nowe budyn ki  wojskowe w G a  
iicyi. Tegoroczna  sesya delegacy;  p r zy ­
padnie  w późne) jesieni ,  prawdopodobnie  
dopiero w l is topadzie;  formalne wspólue 
konfereneye ministrów w celu ustanowie­
nia wspólnego budże tu  projek towane  są 
na wrzes.eń. Ob ecne  obrady ministeryalne 
maja  cha rak te r  p rzygotowawczy i i ii for- | 
macyjny.

Głównym przedmiotem onegdajszego  | 
se tnego  z rzędu  posiedzenia Izby deputo | 
wati jch  sejmu pruskiego bylu pe tycya ,  
pochodząca  z Prus  Zachodnich  w sprawie 
sprowadzania  robotników z Króles twa  Pol­
skiego i Galicyi  celem za t iudnian ia  ich 
na rou Ze względu na wydany pod tvm 
względem reskrypt  ministeryali iy,  wniosła 
komisya  gminna,  aby Izba  nad tyuii pety 
cyami przeszła do porządku dziennego.  
W sprawie tej z abr a ł  głos prezes Kola 
polskiego poseł Leon  Czarl iński  i wykaza ł ,  
iż rozporządzenie ministeryalne,  dozwala­
jące na sprowadzenie  robotników bez ro­
dzin,  oraz na za trudnienie  ich tylko cza­
sowo, o ile możności w miesiącach letnich 
od kwie tnia  do paźdz ie rnika,  nie jest wy- 
s ta rcza jąeem i nie wychodzi  na korzyść  
rolnictwa.  Osoby pojedyncze bez rodzin 
t rudno  przywiązać do miejscowości,  a b rak  
sił roboczych da je  się we znaki  t akże  
w porze zimowej.  Rozporządzeniu  ministe-

rya lnemu nie odmówiono wprawdzie  u z n a ­
nia, ale wywarło ouo na Polak ach  wraże- 
n.c, j akoby na krokach  obecnego rządu  
spoczywał je szcze  szeroki  cień ś rodków 
dawnie jszego mocarza  (Bimarcka)  Minis ter  
spraw wewnęt rznych oświadczył  j e d n a k  
n iedawno gotowość do dalszego rozszerze­
nia prawa sprowadzenia  robotników z Kró  
lestwa Polskiego i Galicyi .  Obecnie n a d i -  
rza się naj lepsza  ku temu sposobność.  
Dlatego wnosi mówca, a by  pe tycye  poruie- 
nione przekazano  rządowi do uwzględnie ­
nia. Z uznaniem zaznaczyć  należy,  iż Izba  
z naczną  większością przyjęła wniosek posła 
(Jzarlińskiego.

Nordd. A llg  Zlg. rozpoczęła drukować  
sze ieg  g dnycli uwagi a r tyku łó w  o rosyj ­
skiej sile zbrojnej ,  w których wyąazu je  
szczegółowo jej wzmocnienie.  Odnośnie  
do rozwoju rosyj kiej sieci kolejowej,  we­
dług  zdania  autora  a r tykułu ,  nie dorów­
nywa Kosya zachodnim swoim sąsiadom 
i d latego  przedsiębierze tak  rozległe ob­
warowanie nizin Wisły,  Bugu i Narwi  ; 
j e s t  rzeczą  uderza jąca ,  że bezpośrednio u 
gran icy  południowej  Prus  zachodnich i 
wschodnich nagromadzono cz te ry rosyjskie 
dywizye k a w a l e r y i ; widocznie zrobiono to 
w tym celu, i żby w razie wojny szybkim 
a takiem konnicy | ręd/.aj p rzeszkodzić  zgro­
madzeniu niemieckiej  siły zbrojnej  w Pru 
sach zapomocą  zniszczenia dróg żelaznych  
i mostów.

W obronie żołądka.
Co raz to więcej rozpowszechniające 

się naśladownictwo i fałszowanie a r t y k u ­
łów żywności,  tudz ież wyrabian ie  d la  zdro- 
w.a szkodl iwych napoi i pokarmow,  znie 
wolilo iząd  do wniesienia pro jek tu  ustawy
0 ar tyk uł ach  żywności  ; us tawy n o rm u ją ­
cej bundo! a r ty k u łam i  żywności,  z a b a w k a ­
mi, tapetami,  odzieżą,  naczyniem stolowem
1 km  hennem, dalej  hande l  wagami  i przy­
rządami mierniczymi,  o ile używane b y ­
wają do ważenia i mierzenia a r tykułów 
żywności ,  wreszcie handel  naftą.

Pro jek t  us tawy zapowiada  us tano­
wienie osobnych pańs twowych organów 
nadzorczych ,  mająey ih  prawo rewi iowania 
sk ładów i b ran ia  próbek,  celem zbadania  
towaru za wynagrodzeniem.

Podobne  s taeye  doświadcza lne  z os t a ­
ną na  razie kosztem pańs twa nałożone w 
Wiedniu,  w Pradze,  w Gracu,  Jnspruku.  
we Lwowie,  w Krakowie  i w Bernie mo 
rawfckiem. Celem ksz ta łcen ia  organów po-

iicyi san itarne j  inają być  urządzone  osoluitf! 
kurs a.

Naśladownictwo i fałszowanie a r t y ­
kułów żywności ,  wyrabial i  e szkodliwych 
dla zdrowia a r ty kuł ów  żywności ,  lub 
przedmiotów,  o k tórych na i zele j e s t  mowa, 
tudzież sprzedaż  ich, s tanowią przekrocze­
nia,  przes tępstwa  lub zbrodnie w miarę 
tego, czy poc iągają  za sobą uszkodzenia  
cielesne,  czy śmierć.

Pr o jek t  ustawy zawiera nader  ostre 
ka ry  na  fałszerzy a r tyku łów żywności lub 
sprzeda jących  szkodl iwe dla zdrowia i po­
drobione  a r tyk uł y  żywuości.  Kawiarz  n. p., 
k tóry  po uchwaleniu ustawy gościom swo 
im, nie uwiadomiwszy ich o tern poprze- 
duio, pod awałby  zamiast  czystej  kawy,  
kawę z cykoryą lub zamias t  prawdziwej 
chińskiej  herba ty ,  he rba tę  z przymieszką  
liści poziomek łub innych,  albo też szyn- 
karz po da ją cy  zamiast  piwa pi lzneńskiego 
— inne w kolorze i smaku podobne piwo, 
pod pa dną  karze  aresz tu do 3 miesięcy i 
g rzywnie  w wysokości  500 złr.

W  razie wydania  wyroku sk azu jące ­
go może sąd  postanowić jego ogłoszenie,  
tudzież sk aza ne m u odebrać  prawo w yko­
ny w an ia  przemysłu.

Projektowi tem u  na leży przyklasnąć ,  
a j edy ną  t rudnośc ią  należytego wykonan ia  
ustawy będzie na  razie brak  odpowiednich 
organów kontroli ,  k tóre  szczególniej  w mia­
stach prowincyonalnych,  do tąd  jeszcze 
„na o k o “ i podług  „ s m a k u u bada ją  j a a o ś ć  
a r tykułów żywności .

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce w ie r­
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena ogłoś 
szeń najmów p j  1 ot. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjm uje: Adminis. aCya 

Gazety przemyskiej.

R ękopisów nie zw raca się 
L istów nietrankowanycB 

nie przyjm uje się.

Z  J A  Z  D
pasłfr 7’®*/ młodzieży słowiańskiej 

z Austro  - Węgier u> P r a d  t e  c z e s k i e j
odb yty  d. 17 18. i 19. maja 1891 (C. d.) 

p r zep towadziwszy  obrady  uad  s tosunkiem 
narodów słowiańskich do pańs twa Austro- 
Węgiersk iego ,  nad  jogo pol i tyczną reorga- 
nizacyą ,  nad sprawami  poli tycznymi,  kul- 
turnymi i społecznymi,  na d  wzajemnymi  
s tosunkami  poszczególnych  narodów s ło­
wiańskich,  tudzież  nad  sprawami  specyalnie 
studenckimi ,  powziął  nas tępujące rezolu- 
cye :

I. W  sprawie reorganizacyi  Austro- 
W ęg ie r  :

Zjazd uważa jąc  obe cną  organizaeyę  
państwa aus tro-węgiersk iego za n i ena tu ­
ralną i widząc w niej p rzyczynę  c iągłych 
walk i sporów między poszczególnymi kra 
jauii  i narodami,  przez co tamowanym jes t  
wszechs t ronny  rozwój narodów,  uznaje  za 
n iezbęduą  organizaeyę  tego pańs twa na 
na s t ępują cych  za sadach:

ouprawnienie W ozystkich na- 
rodowoścU

2) Te ry to ry a  e tnograf iczne z z upe ł ną  
autonomią.

3) F e d e r a c y jn y  związek  tycli teryto- 
ryów etnograficznych?

4.) Oparc ie tej federacyi  na  swobo­
dach obywate l skich  i gwaraucyi  p raw 
mniejszości  narodowych.

Co do żądań  poszczególnych n a rodo ­
wości słowiańskich,  zjazd uw aża  za s łu ­
szne :

1) Dążenie Czechów do przywrócenia  
czeskiego prawa państwowego.

2) Dążenie  Chorwatów do p r z y w ró ­
cenia  i rozwoju ich pr aw a państwowego.

3) Oświadczenie Polaków,  że stojąc 
na gruncie tego prog ramu  federacyjnego ,  
nie zapomina ją o węzłach łączących  ich 
z innymi dzielnicami polskimi.

4) Dążenie  Rusinów do u trzymania  
ści słego duchowego związku z ich braćmi 
po za granicami austro-węgierskimi.

5) Dążenie Serbów do ró w no upra ­
wnienia z Chorwatami  w Chorwacyi ,  do 
urzędzenia  ich s tosunków w Węgrzec lUna  
podstawie pa te n t u  z r. 1848 i do u t rzy­
mania duchowego związku z braćmi po za 
granicami Aus tro-Węgier .

6) Dążenie S łowaków do wzmocnienia 
związku duchowego z narodem czeskim 
w Czechach,  na  Morawie i n a  Sz lązku i 
do solidarności  z innymi  uciśnionymi n a ­
rodami  niewęgierskimi  w Węgrzech .

II. W  sprawach  pol i tycznych Zjazd  
ż ą d a  zupełnej  wolności osoby, siown, zgr o ­
madzeń  i s towarzyszeń,  d ruku  i myśli,  i 
zabezpieczenia  każde j j edn os tc e  j a k  n a j ­
szerszego wpływu na rozst rzyganie wszy­
stkich spraw pol i tycznego życia,  mianowi­
cie przez naprowadzenie  powszechnego,  
bezpośredniego,  tajnego glosowania od 21 
roku życia bez różnicy p łci ;  przez znie­
sienie wszelkich pol i tycznych przywilejów 
je d n y c h  klas  wobec drugich ;  p rzez znie­
sienie kuryi  wyborczych  przy wyborach  
do wszys tk ich reprezentacy j ,  a w końcu 
przez zniesienie wszelkich praw w y ją tk o ­
wy eh.

Żą da  dalej  reformy dzisiejszego mi- 
l i t aryzmu w ten sposób, aby wyksz ta łcen ie 
wojskowe stało się rzeczą  szkoły,  aby  stałe 
wojska by ły  zniesione, a na  miejsce ich 
były zaprowadzone  ludowe mil ieye;  ażeby  
Aus trya j a k  na jczynnie j  wzię ła  udz iał  we 
współczesnych dążen iach  do zniesienia 
wojen przez międzynarodowe sądy  roz jem­
cze , rozwój p r a w a  międzynarodowego i 
zawiązywanie  i s to tnych  przymierzy  poko­
jowych.

Ż ą d a  reformy prawa i p rocedury  c y ­
wilnej w duchu sprawiedl iwości  d la  klas

Wystawa czeska w Pradze.
(O. d.)

Dpi ócz modli tewnika zwraca jeszcze  
uwagę  a t r am ent  i pióro, zna jdujące  się tuż 
nad  stole i czeskiego wieśniaka.  Z takich 
to mniej  więcej izb wyszedł  poważny sze­
reg najzasicżef i8zych cze tk icb  wskrzesicie­
li i p ias tunów szlach- tnej idei odrodzenia 
narodowego.

Równ eż reszta i/.b dworku  wieśnią 
czego mieści w sobie wyłącznie przedmio­
ty ludowei etnografii  Wiele tam pięknych,  
pe łn yc h  de lika tnośc i i świetnej  harmonii  
barw robót ręcznych  ludowych;  niemniej  
c iekawe są ubiory ludowe z rozmaitych 
okolic królestwu, s ławne  czepki złote nie­
wiast, pasy,  meble  malowane,  potrzeby 
rolnicze i gospodarskie,  inst rumenta  ro ­
zmaite,  m< dele, rysunki  i t. d. Ileż tu c ie ­
kawego ina te rya lu dla m-lośnika ludowej 
hi story i i r y  wilizacy i !

Urządze niem dworku  tego zajął  się 
osobny komitet  sk ła da j ący  się z pań naj 
lepszego towarzys twa  i specjalistów- ze 
świata l i terackiego.

Zwróćmy s ę teraz  do obszerniejszego 
b ud y n k u ,  t ak  zwanej  wystawy r e t r o s p e ­
k t y w  n e j ,  gdzie roz tacza się bogactwo c y ­
wil izacyjnej  p racy  Czech od na jda wnie j ­
szych czasów aź do końca  zeszłego s tu le ­

cia. Sk ła d a  się ten oddział  z ki lku grup, 
obe jmu jących  s tarożytności  przedhisto­
ryczne (wykopal iska,  bronzy,  urny,  łza- 
wnice i t. p.), bogaty zbiór numizmatów 
ezeskich i klejnotów (medale,  brosze,  pie r­
ścienie,  naramienniki  i t. d.), s ta rożytne  
obrazy  na płótnie i drzewie,  rzeźby (ołta­
rze,) stare druki ,  wspania łe  kancyonnly,  
mszały i g radua ly ,  ozdobione zadz iwia ją ­
co pięknymi miniaturami,  następnie prze­
dmioty kościelne (Relikwiarze, kielichy, 
uionstrancye,  o rna ty,  haf towane  złote.n 
ka py  i t. p.), zbroje, pomiędzy którymi na 
szczególną uwagę  zas ługują  bronie tiusy- 
ckie,  w końcu przedmioty domowego po­
ży tk u ,  puhary ,  szkła staroczeskie,  misy 
meble i t. d Koie kcy a  ta,  mimo ka tak l i ­
zmów dziejowych,  n a d e r  ja s n e  światło r z u ­
ca na przeszłość czeską.  Potężne i piękne 
to musiało być życie w kraju,  k tóry się 
zdubył  na  takie wspaniałe je g o  objawy. 
Wielkie musiało tu być  zamiłowanie  dla 
p iękna  i sztuki  w ogóle,  skoro naw et  o- 
d legle  kościółki  zapa dły eh  gdz ieś za la 
sami mieścin, do dziśdnia dos ta rczać m o ­
gą  wystawie prawdziwych arcydz ie ł  sztuki. 
Nic brakło  w dawn ych Czechach mecena  
sów sztuki.  Dosyć  przypomnieć  takiego 
Efohuslawa z Lobk owic  ( f  1510), którego 
malowniczy zame k Hasisztein równał  się 
małej akademii .  T a m  i w innych  g ni azdac h  
możnych  panów czeskich krzewi ła  się na  
u ka  i sztuka.  W ła śn ie  oddział  re t rospe­

k t y w n y  wystawy rze telnym j e s t  tego do­
wodem. S k a r b y  te w przeważnej  części 
do dziśdnia są  mają tk iem  czesk ich magna  
tów, dziedziców dostojnych swoich przod­
ków, j a k  to z resz tą  dowodzą napisy na do­
tyc zących  przedmiotach.

Tu ,  wpośród  drogocennych  sercu 
czeskiemu pamią tek,  zna jduje  się r ęka ­
wiczka,  pierścień i mi tra św. Wojciecha,  
a  t akże  miecz św. Wacława.

Obej rzawszy  uważnie pyszne staro 
czeskie kaneyonały ,  g r a d u a ty  i modl i te­
wniki (między nimi też brewiarz królL 
wej Eliszki Przemys łówny z r. 1217) war­
to rzucie okiem n a  białe kruki  czeskiej 
l i te ra tury.  Pie rwszą czeską  drukarn i ę  z a ­
łożono w 1467 r. w Pilznie i s tare czeskie 
drukarn ie ,  zwłaszcza  w Pradze ,  w kr ó t ­
kości naby ły  niemałego  rozgłosu.  D ru ko­
wano w nich ta kże  prace s łynnych  a u to ­
rów zagranicznych,  na wet  i nie jeden skarb  
dawnej l i t eratury polskiej .  I tak naprzy-  
k lad  druki  braci  Czeskich  dorównywają  
współczesnym drukom weneckim iflamandz- 
kim. A pa t rząc  na  te stare druki ,  pa­
miątki ( hwa ły  i s ławy,  wys tę pu ją  przed 
oczy tak ie  powagi umysłowej  pracy ,  j a k  
Tomasz  z Szt i tnego,  Emil  F la s z k a  z P a r ­
dubic,  J a n  Hus,  Knn.l  Żerot iu,  Ctibor 
Towacovsky ,  Vsehrd V( leslavin, wreszcie 
Komeniusz,  k tór y  w smutnych  czasach 
prześ ladowania  znaDzl  schronienie w poi 
akiem Lesznie.

Była więc cywil izacya w kra ju  cze­
skim, k tórą  sam papież Pius II (-j- 1454 
r.), zna jąc  naocznie Czechy podnosił,  d a ­
j ą c  h is toryczne świadectwo „n iepospol i te ­
mu wykszta łcen iu tego ludu,  gdzie n aw e t  
i kobiety książki  czy ta ją  i gdzie m ożna  t a k  
pyszne widzieć kościoły i b udy nk i  — j a k  
nigdziel"

Nim się opuści oddz ia ł  re t r o sp e k ty ­
wny, godzi się za trzymać  jeszcze  przy  
dwóch przedmiotach.  Otóż w ś rodkowym 
salonie przy drzwiach (po prawej stronie), 
wisi prosty i ciężki miecz. Miecz to p r a ­
skiego kata,  J a n a  Mydlarza,  pod k tórego  
ciosami 1(521 roku, w j e d n y m  st rasznym 
dniu spadło 24 giów czeskich panów, na  
Śmierć skazanych .  To krwawa,  t r ag iczna  
refleksya Białej  Góry.  Nazwiska  ofiar są 
na mieczu wyryte.

W  obecnym zaś sa lonie zna jduje  się 
n a  ścianie s tarożytne  malowidło.  Przywie ­
ziono je  tuta;  ze s tarożytnego  czeskiego 
mias teczka Pracha t ic ,  a przeds tawia  ono 
s ta rych  l i teratów (śpiewaków), śpiewaią- 
cych  pieśń o św. Wacławie .

A dz iś?  Pr as ta ra  Norymberg ia  czeska,  
owe Prachatiee,  gdzie pierwsze nauki  po­
bierał  J a n  Hus,  są zu >elnie zgermanizo- 
wanei r  miastem. Głośne  tam mówienie 
dziś po czesku  uw aża ją  Niemcy za  d r a ­
żn i ącą  demous tracyę .

Równolegle do bud ynku  r e t r o sp ek ty ­
wy, zna jduje  się z drugiej s t rony owego ga-
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w ydzietlzicznnyi h, ludowego i bezp ła tnego  
sadownic twa , j a k o te ż  bezpła tne j  obrony  
prawnej  oraz odpowiedz ia lności  u rzędników 
za wszelkie naruszenie  us taw podczas u 
rzędowania  przed  sądem przysięg łych i 
zapn  wadzenia  6ądów przys ięg łych  tam, 
gdzie ich nie ma.

III.  W  sprawach  ku l t u ry  Zjazd o- 
świadcza  się za dążeniem, aby  przez  o d ­
powiednią reformę obecnego  sys temu w y ­
chowawczego,  zdobycze  nauki  pozytywnej 
s ta ły  się własnością ca łego  narodjł ,  
szcza  zaś uznaje za po t r z e b n e :  ' ś . ' . 4 ,

aj samorząd  gminy  w s p r a W a c ^ t t ^ i ^  
ii) ch ;

b|  b e zpł a tn ą  naukę  w szkoła.1i :Sod 
najn iższych  do najwyższycl i  d la  Obojga  
p ł c i ;

ej ażeby przez reorganizacyę  pomocy j  
państwowej  muożliwionem było nabycie  
w) ksz tałcen ia ,  klasom niepos iada jącym ; I

d) ażeby  wydatk i  na szkoły w ogóle 
a zwłaszcza  na  szkoły ludowe,  były zwię 
kszone ;

ei a że b y  dla wszys tkich narodowości  
s łowiańskich w Aus t io-Węgrzech  założone] 
b y ł y  wyższe zak ł ad y  naukowe.

IV. W  sprawach  społeczno ekonomi­
cznych Zjazd nic s tawia jąc na razie żadnej  
ogólnej zasady  na przyszłość,  uzna je  za 
pot rzebne  na dzisiaj :

1) Zaprowadzenie  ogólnego progre­
sywnego podatku  dochodowego z uwzglę 
dnieniem wolnego od opodatkowania  mini­
mum egzystencyi .

2) Zniesienie c ia  od przedmiotów na j ­
pierwszej  potrzeby.

3) Zakazu  tworzenia  majora tów tak 
wielkich ja k  i małych.

4) Wyjęc ie  z pod e g z e k u c j i  takiej  
ilości g run tów wraz z urządzeniami  gospo- 
darskiemi ,  j a k a  dla u t rz ym an ia  przy życiu 
rodziny rolnika jest. koniecznie po trzebną.

5) Za łożenia  kra jowych biur einigra 
cyjnycb dla ochrcny  ludności  emigru jącej  
od wyzysku  ajentów.

6) Przec iwdziałanie  szerzeniu a lkoho­
lizmu ze st rony pańs twa i społeczeńs twa.

7) W  sprawach  robotniczych :
a 1 Rozwój us tawodawstwa o ochronie 

i obotn ików.
b) Zniżenie obecnego  maksymalnego  

czasu pracy.
c) Us tanowienie minimum p ła c y  ro­

boczej.
d) Ograniczenie  pracy  kobie t  oraz 

zakaz  ciężkiej  p racy  kobiet  i pracy dzieci.
e) Z apr ow adzen ie  przymusowych sto- 

w arzyszeń robotniczych wspomaganych  przez 
państwo, dla okreś len ia  płaey i s tosunków 
między przedsiębiorcami i robotnikami.

V. W  sprawie wzajemnych s tosun­
ków słowiańskicli  narodowośc i ;  Zjazd u 
chwała na s tę pu ją cą  rezolucyę :

Narodowośc i  słowiańskie powinny 
wspierać sic wzajemnie moralnie i noate- 
ryalnie.  W  d ą ż e n iu  do swobód i p raw po 
l i tycznych  powinny się łąc zy ć  wszyt tk .e  
s t ronnic twa  słowiańskie w Aust ro-Węgrzech,  
które ten cel sobie dtawiają.

W ten ty lko  sposób rozumieć na l eży  
wspólność dz ia łan ia  i sol idarności  interesu 
Słowian w Aus tro-Węgrzech .

W sprawach  kró le s tw a  Węgiersk iego 
Zjazd o' .naje za konieczne ,  a b y  uciśnione 
narody  niewęgierskie były sol idarne i

p racowały  wspólnie dla zdobycia  praw po­
l i tycznych.

VI. Pod względem dróg i ś rodków 
dla przeprowadzenia powyższego programu 
Zjazd  uznaje za odpowiedne:  1) agi tacyę,
działanie przez prasę,  zjazdy i zgr om ad ze ­
nia słowiańskie.

2) działalność w ciałach p a r l am en ­
t a rn y c h  ;

3) wytworzenie wśród narodów 
słowiańskicl i  j e dn om yś ln y  ch s t ronnic tw na 
pod.stu.wic tego programu;
-* 4) jako ś rodek  walki  przeciw obce-

pe.rrii cen t  alizmowi dua l i s tycznemu Zjazd 
uzna je  za < dpowiedne używ an ie  przez po­
słów w Radzie  pańs twa i Sejmie węgier ­
skim mow)  ojczystej  celem sprowadzenia  

I do absurdum cent ra lnego  par l am en ta ryzmu
jD. n.)

zonu,  po dobny  ksz ta ł tem bu dynek ,  p r ze ­
znaczony na ga le ryę  obrazów i rzeźby.  
Zna jduje  się tam około 1000 obrazów, po­
chodzących  z epoki 1791 — 1891 r., a więc 
ob ia z  ma la rs tw a  czeskiego z ubieg łego 
stulecia- Przyzwyczajeni  do olbrzymich 
międzynarodowych ga le ryj  nowożytnych  i 
s ta rych,  j a k ie  pos iada ją  Paryż,  Rzym, Mo ­
nachium,  W ie d eń  i Berlin,  muszą  uwzglę­
dnić, że n a  wystawie praskiej  p rzedstawia 
się tylko  dorobek  sztuki  pięknej  małej  
zieuii i małego  narodu.  U d e r z a ją ca  więk­
szość prawie naj lepszych malowide ł cze­
skich je s t  własnośc ią  galeryj  zag ran i cz ­
nych,  k tóre  obecnie użyczy ły  uprzejmse 
choć n iek tórych wybi tnych  płócien cze­
skich Wysta wie  praskiej .

Id ą c  porządkiem chronologicznym w 
malarstwie czeskiem w epo e 1791 — 1891, 
za trzymać  się wypada  przy s ta rszych  m a ­
lowidłach pierwszego dy rek to ra  malarskiej  
Akademi i  w Pradze ,  Józefa  Be rg iem i f  1829), 
jego następcy  Kadl ika ,  a pi zcdewszystkiein 
przy kar tona ch  Fi ihr icha (Niemca czesk ie ­
go). Do mniej  więcej tej samej epoki na 
leży wy borny  por treci s ta  Machek Nastę 
puje potem ca ły  szereg dobry ch  przeds ta ­
wicieli,  lecz nad  wszystk imi góruje  J ó z e f  
Manes ( f  1871), wielki przedstawic iel  m a ­
la rs twa  czeskiego.  A r tys ta  to czystej  krwi 
słowiańskiej ,  poe ta  malarz  w najszlaehet-  
u e j s z e n  znaczeniu tego słowa. Oceni go

Z poselskiej Izby Rady pańs;wa.
Posiedzenie dnia 12 bili.
Na dzisiejszem posiedzeniu przedło­

żył minister  handlu konweneyę  be rn eńską  
eo do przewozu towarów na kole jach  że 
laznyeh oraz odnośną  ustawę wykonawczą .  
Haase in te rpe luje  w sprawie zawarc ia  z 
Angl ią  konwencyi  celem obrony własno śei 
autorskiej .

P e s c h k a  interpeluje ministra handlu  
w sprawie upaństwowieoin,  względi ie za- 
kupna  aus tryaekie j  sieci towarzystwa  kolei 
państwowych.

IzDa przys tępuje do sprawdzenia  wy­
boru Seh era. W y b ó r  uznano  za ważny.  
Za unieważnien iem wyboru  glosowali mło 
doczesi,  antysemici  i n iek tórzy  ko nse rw a­
tyw ni  posłowie.

Następnie wniósł Herold rezolucyę,wzywa 
j ą e ą  rząd,  aby  dodatki  państwowe wszędzie 
równomiern ie  doliczano do bezpośrednich 
podatków. I zba  uchwali ła tę rezolucyę, 
skoro refe ren t  oświadczył ,  iż się na  nią 
zgadza.

W y b ó r  Lu dwik a  Belcred i ’ego uznano 
bez dyskusyi  za w a ż n y ;  puczem Izba  z a ­
jęła się sprawozdaniem w sprawie wlącze 
nia wolnego portu w T ry e ś c ie  do austro- 
węgierskiego tery toryum ełuwego.

W Ki
otrzymujemy następujący kom unikat.

In te rp e la ey a  przy ję ta  na  posiedzeniu 
Koła w dniu 7. czerwca,  zaś w dniu 9. 
czerwca  189L wniesiona w Izbie poselskiej 
brzmi jak nas tęp uje :

In te rp e la ey a  posłów p. Jaworsk iego,  
Sokołowskiego  i towarzyszy do Ekscel .  
p iezesa  ministrów, j a k o  zarządza jącego  mi 
ni sterstwem spraw wewnętrznych.

G ra n ic a  król. Galieyi  w górach  t a ­
t rzańsk ich ciągnie się w k ie runku  połu ­
dniowym szczytami  gór po za s ka lą  zwaną  
„Mnich" aż do wierzchołka  góry zwanej  
„Nad-Rybie," skąd zwraca jąc  się ku wsuho 
dowi, idzie wierzchołkami  gór  aż do góry  
„Nad czarnym s tawem następnie k ie ru ­

jąc się ku  wschodowi biegnie grzbie tami 
gór aż  do s ka ły  „Żabie," a s tąd  w kie 
ru n k u  wschodnim ciągnie s ię  aż do miejsca, 
gdzie wy p ły w a ją cy  z „Morsk iego-Oka“ po 
tok wpada  do potoku „Bia ła  woda." T a  
dokume nta mi  s twierdzona  i przez wieki 
niesporna  gran ica  kra ju ,  na ruszoną  zos ta ła  
przez władze król.  węgierskie ż powodu 
sporu toczącego  się od lat  wielu o zakłó 
c e n :e własnośc i parcel  g ru n tu  położonych 
z tej s t rony granicy.

Z tego powodu odbyły  się 1837 roi. u 
później  1858 i 1883 r. dochodzeia,  w któ 
rych brali  udział  delegaci  władz pol i tycz­
nych ces.  aus t ryackieh  i król. węgierskich 
Chociaż węg erscy  członkowie komisyi 

j podczas czynności  odbyte j  w 1883 r. wy- 
; stąpili z zarzutami  przeciw powyżej  na- 
I kreślonej  g r an icy  ga licy jsk ie ;  j e d n ak  ck.
' minis terstwo spraw wewnęt rznych  nie p r z e d ­
s ię wz ię to  do tychczas  żadnych  kroków dla 
1 za ła twien ia  tej sprawy.

Zważywszy,  że samo zawieszenie z 
czynności  w sprawie dla Gal ieyi  w r ż n ę j ;  
jest  niebezpieczno;

zważywszy,  że wskutek  faktycznego  
‘ powikłania wspomnianego wyżej p r yw a tn o ­

prawnego sporu z kw es t yą  publ iczno-prawną  
o granicę Gal ieyi  z Węgrami , każdy  nowy fakt  
naruszenia  własności  wywołuje wielkie 
oburzenie w ludności tamte jszej  górskiej 
okolicy, podkopuje  w niej zaufanie w o- 
p iekę  władz  rządowych i wznieca  obawę 
krwawego starcia się je j  z węgierskimi 
sąsiadami i

zważywszy dalej,  żo ws ku te k  tego. 
j ako  też ze względu iż król.  węgier.  sąd 
w K es ma rku  ju ż  1882 r. uzna ł  się k o m p e ­
te n tn ym  w sporze o naruszenie własności  
parcel  położonych z tej s t rony gran icy  
gal icyjskiej  ; powsta low całej  ludności  Ga  
licyi zaniepokojenie,  które znalazło też wy 
raz w uchwale Sejmu w 1884 r ;

zważywszy,  nakoniec ,  iz w czasie 
najnowszym,  za in te rweneyą  a jak głoszą 
za wyraźnym reskryptem władz poli tycz 
nych węgierskich i minis te rs twa węgier- 
sł iego, zbudowano drogę czte ry ki lomet ry 
d ługą ,  k tóry  to fak t  dowodzi łby  nie tylko 
uroszezeń,  ale nawet  samowlnego zajęcia 
części  t e ry toryum tej połowy monarehi ,  
które w najgorszym razie j e s t  spornem ;

pozwala ją  sobie niżej podpisani  wy­
stosować do J e g o  Eksce l .  p rezesa  mini 
strow jako min is tra spraw wewnętrznych  
zapytan ie nas tępu jące :

1) J ak i e  okol iczności  s tanę ły  ek. mi­
nisterstwu spraw w ew nę t rz nych  na  prze­
szkodzie,  że dochodzeń rozpoczętych  1837 
r. podjętych na nowo w 1883 r. a nas tę ­
pnie przerwanych ,  nie doprowadziło do 
ukończenia celem zabezpieczenia  granicy 
krajowej  ga licyjskie. ,  naruszonej  zc strony 
węgierskiej  V

2) J a k ie  kroki  zamierza  przedsięwziąć 
ministerstwo spraw wewuęirznych  aby  w y ­
j e d n a ć  ja k  na jrychlej  s tanowcze uznanie 
przez rząd  król.  węgier.  granicy  krajowej  
gal icyjskiej  i poszanowanie jej przez wła ­
dze król.  węgiersk ie?

Podpisani :  Jaw ors k i .  Sokołowski,  L e  
on Chrzanowski ,  Madeyski ,  Benoe,  S t r a ­
szewski,  Łoś,  J a n  Stadnick i ,  Klucki ,  Po 
powski,  Biliński, Tomasz Rozwadowski ,  
Ru towski ,Dr .  Weigel. J .  Potoczek,  Tyszkow- 
ski, S t ruszkiewicz,  Wielowiejski ,  Skrzyński ,  
Rappopor t,  Henzel ,  Czecz,  Kozłowski,  Dr.

Byk,  Alfons Czaykowski ,  Dr.  Rosenstook,  
W lad. Ciyko 'vsk i ,  Wolański ,  G ołuchowski, 
IV ki n l  /.i i i i  i n iz loiewosz  Tyszkiewicz,  Rocz­
ku, W * > I * f ir t ,  S/ .ezepauowski  Żuk, Ska-  
rzcw.ski, i).-. Bloch. Oi-hrymowicz, Mandy-  
czcwski,  Kjmujńcziik, Bryliński.

k a żdy  wykwintnego  smaku człowiek ; jego 
obrazki  ludowe są istotnie n iezrównane.  
Ze s ta rszych  pe jzażystów wymienić  na leży  
tylko Koshka,  N a v ra t ' ! a  i mało  znanego 
Rie d la ;  ze s ta rszych malarzy historyez 
nych Svobodę.  Niezawodnie głębokie w r a ­
żenie wywrą  na  k a żdy m  obrazy J a r o s l a  
wa Czern iaka  ( f  1878 w Paryżu) ,  sp ok re ­
wnionego z ks. Czar toryskimi .  Arcydzi e ł a  
jego,  zdobiące ga le rye  zagraniczne,  miano­
wicie brukselską ,  za jmują  ca ł ą  ścianę; T a ­
kie „Niewolnice hcrcegowińskie ,"  „Prokop 
przed Nauinburg iem," „Raniony Czarnogó­
rzec," „G uś la rk a , "  to dzieła mistrza skoń­
czonego i wielkiego.  Jak i  wyraz ,  j a k a  g łę ­
bokość oczu, który mi pa t rzą  Słowianki  po­
łudniowe z ram obrazów CzermAka. Ileż 
poe tycznie j  tkl iwości  w grupie dzieci p rzed  
potężnym Prokopem!  T u  mistrz przemawia 
do widza  ca łą  s ilą  swego uczucia.

Ze współczesnych malarzy,  którzy 
bardzo licznie są reprezentowani ,  uwagę  
zwraca ją  na  siebie głównie : Brozik,  Żen i ­
szek, Hynais,  L iszka ,  Ales Chittusi,  Knii- 
pfer, Pirner,  Innewein,  b rac ia Libserowie,  
Vesin,  Stiebral ,  Bar tonek,  Do ubek ,  Douba ,  
Scbikanedr ,  Soclior i inni. Szkoda ,  że  na 
wys tawie  nie ma żadnego k ra jo br azu  M a ­
raka .  Zresz tą  ga le ryę w zb og acą  wkrótce 
jeszcze  nowe obrazy,  jak np. dopiero co 
skończony „Sen Michała Anioła" Liski,  
k tórego  s tarsze u lo tna  M ado nna  i Chry­

stus j u ż  teraz zw raca ją  na siebie uwagę  
powszechną  znawców i miłośników sztuki 
malarskiej

W  k r u ż g a n k a c h  tego b u d ynku zna j ­
du ją  się dzieła d łu ta  Ze s tarszych mistrzów 
n iezawodnie  najwybi tniej sze tu zajmuje 
miejsce L ew y,  którego Madonna  jost dzie­
łem niepospoli tej  piękności.  Oryg ina ł  j e s t  
własnośc ią  biskupa S t rossmayera .  Ze współ­
czesnych zaś  rzeźbiarzy  mistrzem o e u r o ­
pejskim rozgłosie je s t  gen ia lny  Myse lbek.  
„ (Oddanost , "  Św Józef" itd ). Je go  prace 
oceniono j u ż  dawno w Wiedniu,  P a r y ż u  i 
Berlinie. Po Myselbeku wypada  wymienić 
Józefa  Mandra ,  a dalej  Sc lmireha,  Herge 
sela, Wurc la ,  S tachowskiego,  Prochazkę ,  
Popda  itd.

Przy  tej sposobności  p rzypomnieć  na* 
loży miejscową fundaeyę  imienia Klara,  
założoną w celu popierania młodych i u t a ­
len towanych  artystów.  S ty pendy um  roczne 
wynosi  1000 zł. K a ż d y  jednak  s t yp endy 
sta j e s t  obowiązany  ofiarować je d n o  dzieło 
własnego pędz la  kościołowi,  w k tó rym go 
chrzczono.  Nie dziw więc, że takim spo­
sobem z czasem na wet  najbiedniej sze ko­
ściółki  czeskiej k r a iny  stać się mogą 
właścicielami dzieł na jbardz ie j  u t a l en to ­
wanych  a rtys tów czeskich.  (C. d. n.)

K R O N I K A .

P r z e n i j ś l ,  d 13. czerw ca 1891.
A i  iln s k u tk u  domagamy się: 1. Ka- 

nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganiz icyi policyi zdrowia i polieyi 
miejskiej. 5 Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekaró wadliwych.
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi.

Do Pragi! Do P. T. Członków Tow. gim. 
„Sokół" w Przem yślu. Po wielu innych serdecz­
nych zaproszeniach kom item  urządzającego zjazd 
słowiańskich Sokołów w czasie wystawy w Pradze, 
otrzym ał wydział od tego samego kom itetu wczo­
raj puiiowne zaproszenie. Zaproszenie to tak cie­
płe, wieje z niego ty le  dla nas druhów serdecz­
ności, że wywołać musi w każdy in z nas pragnie­
nie, uścisnąć te b ra ttrsk ie  dłonie, które w yciągają 
do nas druhy Sokoły z Pragi.

Pragnienie to tein większe, gdy czujemy, 
że n tych druhów zaczerpniemy nie mało przy­
kładu działalności Sokołów na polu narodowem. 
Pospieszmy więc do tę, Pragi, do tych bratnich 
druhów, którzy  nam w prostej a ty le ciepłej 
odezwie najserdeczniejsze przyrzekają przyjęcie, 
którzy nas zapraszają z zapewnieniem, iż dla go 
diiego a serdecznego przyjęcia bratnich polskich 
druhów wszelkich dołożą starań.

K orzystajm y więc z tej suosobności. a »o- 
rzystajiny połączeni, świadomi celu, potrz. by je ­
dności i poczucia własnej godności narodu, po­
czucia własnego honoru Spieszmy tain oczywiście 
w sokolich mundurach, aby już zewnętrzna forma 
na.-Jh uczncia, naszego ducha hyła njawnioną.

A ponieważ w ostatniej odezwie Czeski ko­
m itet nas prosi, byśm y dołączone, do odezwy wy­
kazy w ybierających się do Pragi nie wypełnione 
do 15. b. m. nadesła li, przeto prosimy naszych 
druhów kochanych, by nas o gotowości do ucze ■ 
st.nictwa w zjeździe powiadomić chcieli i w tym 
celu biuro „Sokoła" w R ynkn w -kamienicy p. 
Giżowskiego w dniu 14, b. m. między 'godziną I 
a  4 z południa, a w następnych dwóch dniach po 
godzinie 12 w południe i po godzinie B wieczo­
rem odwiedzili.

Przy tej sposobności mogą szanowni człon­
kowie dowiedzieć się o uchwale wyuziału w spra­
wie ułatw ienia warunków nabyw ania ubiorów 
sokolskich. Czołem! W Przemyśln, dnia 13. 
czerwca 1891 . Z W ydziału Tow gim n. „Sokół.* 
Prezes Dr. Orłowski. S ekretarz  E  W inter.

Przeniesienie. N amiestnik przeniósł kon- 
cepistę nam iestnictw a p. W ładysław a G adsińskie- 
go ze Starego m iasta do Rawy.

Zirząd Towarzystwa Pań d obro­
czynności św. W incentego k  Paul ■, uw iadam ia­
jąc  P. T. Publiczność, że testyn urządzony na 
górze zamkowej w dniu 7. czerwca br. przyniósł 
w dochodzie 943  zł 37 ' / a kr., a  po potrącenia 
wyłożonych na ten cel wydatków w kwocie 
193 złr. 51 kr., czysty dochód w sumie 
749 zł 8 6 kr. ,  — sk ład a  niniejszem serde­
czne podziękowanie tym w szystkim , którzy  w 
jakikolw iek sposóh przyczynili się do urządzenia 
i uśw ietnienia tej zabawy, oraz do pomnotenia jej 
dochodu.

Adamowa Sap iełyna , przewodnicząca.
P r o s t o  jemy doniesienie nasz- poprzednie

o 25 letnim juhiienszu służby strażackiej p. E>r. 
Gwiklicera, lekarza w D obrom iln— codo daty,|m ia- 
nowicie, że dzień jnbilenszn prsypadc nie na 16. 
l e c z  n a  G. l i p c a  br.

R ep ertu a r  te a tr u  k r a k o « r s lx le g a .
Dziś w sobotę „H o n o r;"  w niedzielę „Oj męż- 
azyźni, m ę ż c z y ź n i w e  wtorek „Therm idor." —  
1’hermidorem zakończą artyści krakow skiego tea ­
tru  szereg gościnnych występów nuając się z 
Przem yśla dc Krynicy.

P r ó b a  o r g a n ó w ,  zbudowanych w pra­
cowni organm istrza p. M. Sojkfcwskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 14. bm. o gooz. 6 wieczo­
rem w sali K asyna mieszczański igo.

W  h o t e l u  Y i c t n r y a  koncertować bę­
dzie w niedzielę d. 14. bm. o rk iestra  wojskowa 
10  pułkn piechoty

Z ; ę c / . u y  OKZUSt. Dnia 8 . b. m. zgłosił 
się do handlu sukien gotowych p. W ilczera 
młody mężczyzna, blondyn, stuszueg* wzrostu przy­
zwoicie w yglądający i przedstaw iejąc pismo ud 
zarządu dóbr krasiczyńskich zaopatrzone w cechę 
wiarygodności, zażądał n ■ rachunek skarbn ura- 
siczytiskiego ubrania, k tóre też sobie w ybrał po­
tw ierdzając odbiór. P. W ilcze! przekonał się, że 
padł ofiarą zręrzuego oszusta dopiero wtenczas, 
gdy po odbiór zapła ty  zgłosił się do Krasiczyna; 
ta  mu oświadczono bowiem, że tego rodzą,n pisma za ­
rząd nie wydał nikom u.

P r z y  k n r t a e h .  Dwóch tn te jszych obywa-
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t f i  g rając oneg laj w fcrbelka w srynkow ni „Szym 
s i“ połażonej prny nlicy Franciszkańskiej, gdy 
„sznur* poważny, bo wynoszący o k tło  264  zł. 
ten z nich, który  był na ręce mając ty lko  20 
ściągnął, —  pobiło się tak , że z obu literaln ie  Krew 
ciekła. Oprócz tego przegrany porwał swemu 
przeciwnikowi ze „sznura* trzy  dziesiątek i po­
ta rg a ł je  na drobne kaw ałeczki. Podobno epilog 
tej sprawy rozegra się w Sądzie powiatowym m. ! „B óg zapłać, 
d. Zajście to  nie świadczy bardzo chwalebnie o 
pewnej części naszego mieszczaństwa, trwoniącej | I.ild llO ŚĆ  W Galicyi. W edług ostatecz-
cięiko zapracowany grosz w nazardach. I nego zestawienia wynosiła lndność G alicji 6 ,6 0 7 8 1 6 .

W pogoni '/» s/ercg o w  yni, który  nie | Zamieszkuje ona 16 .407  miejscowości, w których 
oddał c ichmistrzowi K. z 59 bat. obrony krajów i znajduje się ogółem 1 ,0 1 3 .2 3 9  domów zatniesz

W  dniu 8. b. m. odbyła się u nas wystawa 
i premiowanie bydła, urządzone przez Towarzystwo 
rolnicze d l . i  właścicieli mniejszych posiadłości pod 
przewodnictwom ks. Lubomirskiego, wobec człon­
ków Towarzystwa rolniczego

W idzieliśmy z całą przyjem nością i uzna­
niem gorliwe zajęcie się tą  sprawą członków To- 
w aizystw a, za co im z serca szczerego zasełamy

proepisanegn regulam inem  służbowym nkłonu, 
wachm istrz K. p o m a w i a j ą c  stójkowego na Bramie 
n ułatw ienie żołnierzowi ucieczki, posprzeczał się 
z organam i porządkn publicznego i z nrzędnikiem 
polieyi pełniącym dyżur dn tego stopnia, że za- 
wesnano patroli z odwachu głównego. P rzy  do 
chodzenia przez oticera służbowego okazało się, 
że wachm istrz K postąpił sobie zupełnie praw i­
dłowo, że sprowadzenie patro li i molestowanie 
władz wojskowych było w tym w ypadku zupełnie 
zbytecznem

kalnycb a 21 .201  niezam ieszkanych
Płci męskiej je s t 3 ,2 6 0 .4 3 3 , płci żeńskiej 

3 ,3 4 7 .2 8 3 . S tale przybywało 6 ,6 7 2 .9 1 2 , czasowo 
34 .9 0 1 . Przynależnych było do innych krajów 
monarchii austr. 22 .625  mężczyn i 13 .437  kobiet 
do krajów korony w ęgierskiej 4 .436 . m. i 2 .555 
m. i 2 ,555  kob., do Bośni i Hercogowiny 10. 
m. i 13 kob., do innych państw  8 ,3 5 8  m. i 
9 .2 2 8  kob. W  czasie spisu było ogółem 4 5 .2 5 0  
krajowców nieobecnych, z których 98 przebyw a­
ło w Bośni i Hercegowinie a 2 8 .5 0 6  za g ra ­
nicą. W tej ostatniej cyfrze było 2 2 .2 6 5  męż-R ew izyę domowi) przeilsięw iięły o r­

gana policyjne w miitiony wtorek w mieszkaniu ( czyzn, a ty lko  6.241 kobiet, 
i składzie przedsiębiorcy kolejowego p N., szu- j  W yznania rzym sko - katolickiego było
kająe za łańcucham i i młotami zatrzym anym i | 2 .9 9 7 .450 , gr. kato). 2 ,7 9 3 .4 3 9 , mojżeszowego 
rzekomo bezprawnie przez niego panu J .; p. N. 7 7 2 .2 1 3 . Dalej idą w yznania ew angielickie, a 
tw ierdzi jeduak, że łańcuchy i młoty są jego mianowicie angsburgskie z cyfrą 3 6 ,2 8 9 , hel-
wł&snością i, że trzęsiono n niego bezprawnie. 
Czując się tą  rewizyą w swych prawacli po­
krzywdzonym, wniósł p. \ .  zażalenie do ck. 
P roku iato ry i Państw a.

Wypadek na kolei Karola Lndwi
k n  W piątek d. 12. bm., w pociągu szutro 
wym kursującym o godz. 10 wieczorem między 
Mszaną a Zimno wodą, powstała wśród robotni 
ków Bp rzeczka, w której jednego z robotników 
podczac, jazdy  wyzuconn z wagonu przez okno. 
W yrzucony począł wołuć o poinoc; wtedy, ci, 
k tórzy go wyrzucili, opamiętawszy się, otworzyli 
drzwi od wagunn, aby wyrzuconego tow arzysza j 
wciągnąć do środka. Główny spraw ca aw antury 
wychyliwszy mę zbytnio wypadł z wagonu na tor 
i dustał się pod koła pociągu, przyczem odniósł tak 
ciężkie uszkodzi nie. iż w k ilka  minut później 
zakończył.

Rll»‘h b tlduw lany. Liczba pomieszkań 
v tym rokn znacznie się pnwiększy, a mianowi­
c ie: budowniczy p. P i l e c k i  wykończa domy : 
Cb. Tanuenbaum a przy trakcie Jarosław skim  o 
53. pokojach; I. H aininprsihm idto przy ul. Wę- 
^ ią isk ie j e  27 pokojach ; 8. T iaua przy trakcie 
W ęgierskim  o 20  poko jach ; dra Rnzpnliaclia 
przy Nowej drodze o 42  pokojach ; Mechla Dema 
przy ul. Cichej o 27 poko jach ; dom własny 
(także przy ul. Cicbej) o 22 pokojach; J . Rosen- 
scheina przy ul. D obromilskiej o 15 pokojach; 
ka. A. Sapiehy przy ul. Długiej o 36 pokojach; 
w rcalnościach spółki „Meizner Schwarz et P i­
lecki* przy ul. Nowej o 67 pokojach ; P iskorza 
p rzy  ul. Dobromilskiej o 22 pokojach (w tem 
6 sklepów ); S. Lauba przy tej samej ulicy o 18 
pokojach (w tem 8 s k le p y ) ; F in ika przy ulicy 
zielonej o 14 pokojach.

Budowniczy p. R e i n i n g e r  wykańcza do 
m y: Wolfa przy ul. Spadzistej o 8 pokojach, 
p izy  nlicy ('zarnieckiego o 28 poki^ach ; Aschke 
uazego przy ulicy F ranciszkańskiej o 22 poko 
j»ch i k ilk a  sk lep ach , Dampfa przy Nowej d ro­
dze o 33 pokojach. Prócz wymienionych budują 
Wo właonym zarządzie rea lnośc i: H irt przy ulicy 
liiug ie | o 33 pokojach ; Szczurko o 30 pokojach; 
Kornecki o 30  pokojach i Lówenthal o 26 po 
kojach (wszyscy trzej przy ul. Ja ro sław sk ie j); 
n r K rukow iecki przy ul. Zielonej o 40  pokojach 
(przedszęhiurcą i kierownikiem tej kam ienicy jes t 
budowniczy p. Daniek ; wreszcie Mojżesz N. przy 
ul, F rańciszkańskiej o 40 pokojach. Prócz wy­
mienionych, większych realności wybudowano lob 
budują w Przemyślu znaczną liczbę domków par­
terow ych. W iększych pomieszkań, wnosząc z po- 
w y ż w g o  wykazu przybędzie co najmniej 200  
«  600  pokojach.

b . u v u l ,  12. czerwca 1891 . (Korespon- 
Oamzty Przemyskiej). Zaraz na wstępie niniej­
szej korespondeneyi mam znów do zanotow ania 
gw ałt popełniony przez żydów na chłopcu kato­
lickim. Na pół żywego i zbroczonego krw ią 
chłopca prayprbwadsouo dnia 9. b. m. do m agi­
s tra tu  włośnie podew posiedzenia Rady gminnej, 
aby go upatrzył lekarz m iejski obecny na po­
siedzenia. Przyczyną tego srogiego pobicia miało 
być to, iź chł(*piec wyciął sobie z krzaku, ro 
snącego przy —  czy na okopisku, patyk do ba­
toga. Sprawę oddano sądowi. Ten jak  i poprzednie 
gw ałty żydów, wykonywań.- tak często na w ol­
nych obyw atelaah m iasta, dały powód 8 radnym 
cbrceśnantskim i 4 żydowskim do interpelacyi 
burm istrza na posiedzeniu rady w tym względzie a 
M stępnie do powzięcia następnjącej uchwały rady : 
„R ada uchw ala udać się do 1'rokuratoryi państwa 
z prośbą o wdrożenie dochodzenia karnego w 
sprawie pow tarzających się gwałtów popełnianych 
przez żydów na spokojnych mieszkańców miasta; 
w celn w ykrycia powodów, dla jakich służba po 
lieyjna i straż nocna nie pełni swego obowiązku

weckie 4 990, orm iańsko-katolickie 1 .739 , g re ­
cko szyzm atycy 1.459, ormiL,ńsko-szyzmarycy|491, 
menonici 4 54 . Dniej idą bezwyznaniowi 116, 
ang lisan ie  63 , staro katolicy 13, mahom etanie 
6, nnitarjanie 5, herrenhnei 3. Do innych nale­
żało 123.

Pod względem stanu : wolnych 4 ,0 1 8 .0 1 7  
(a mianowicie 2 ,0 9 9 .9 3 2  m ., 2 ,0 1 8 .0 8 5  kob.) 
zamężnych względnie żonatych 2 ,1 9 5 .4 5 8

Dział ekonomiczny.

Projekt nowego systemu zaopa­
trywania wojska przedłożył  b. deputo 
wany O b e n t r a u t  aus tryackie j  Izbie panów.  
Oddaje on całe to zadanie w ręce gospo 
d a rz y  rolnych.  Cisl i tawia rozpaść  się ma 
na  szereg okręgów:  w każd y m  okręgu
wszyscy rolnicy s tanowią jeden  „związek  
dla zaopa t rywania  armii*,  s tacyonujące j  
w okręgu Związkowe te ko rporacye  wy­
posażyć ma pańs two w rozległe up ra w n ie ­
n ia ;  mają im s łużyć  prawo wywłaszcze ­
nia, wolność podatkowa,  wolność od s te m ­
pli i należytości ,  od opła ty pocztowej,  zni­
żenia taryf we na kolejach,  parowcach  itd. 
N a  wypadek  wojny ki lka  związków okr ę­
gowych łączy się w j e d e n  związek obszer ­
niejszy - fcwłasnym zarządem.  Organizacya  
ta, popierająca  potężnie interesa rolnictwa,  
s tw orzyłaby  zarazem, zdaniem autora  pro­
j e k tu ,  wyborny  apa ra t  obywate lsk ie j  in 
te nde n tu ry  dla armii.

Kółka rolnicze.
W  duiach 9 i 10 b. m. odbywało  się 

w Tarnowie  walne doroczne zgromadzenie  
Towarzys t wa  Kółek rolniczych, Oprawo 
zdanie głównego zarządu  s twierdza przede- 
wszystkiem, iż rozwój Kółek  rolniczych w 
ciągu roku 1890 byl  j eszcze  pomyślniejszym 
niż w la tach  poprzednich,  a b łoga  działał  
ność Towarzys tw a około podnies ienia dobro 
bytu,  oświaty i moralności  ludu,  zna laz ła  i 
w tein także uznanie,  że w roku ubieg łym 
przystąpi ło do T ow arzys twa w charak te rze  
członków wspiera jących  wiele osób, za j ­
mujących  wysokie s tanowiska .

W  ciągu roku 1890 przybyło 191 no
(1 ,0 9 4 .5 4 8  m., 1 ,1 0 0 .9 1 0  kob.) owdowiałych , wych Kóleic, obe jmujących  158 g m in , a 
2 9 3 ,4 2 4  (65 .639  m„ 2 2 7 .795  k.) sądownie s e - ! ponieważ w la tach poprzednich powstało

1 4 1G K ó łe k  o b e jm u ją c y c h  6 2 0  g m in , p rz e toparowanych 907  (414 m , 593  k.)
Go do stopnia wykształcenia stan rzeczy 

przedstaw ia się bardzo sm utnie. G alicya liczy 
4 ,8 7 6 .6 1 4  analfabetów, a miauowicie 2 ,3 1 6 .1 6 6  
płci męskiej i 2 ,5 6 0 .4 4 8  płci żeńskiej Czytać i 
pisać mnie ty lko 1 .2 3 0 ,1 2 2  ludzi, a mianowicie 
726  333 męż , 5 0 2 .7 8 9  kobiet, umiejących ty lko  
czytać je s t 4 9 2 .0 8 0 .

1’otlług ułomności: ślepych na oba oczy
było 5 .081 ., głuchoniemych 9 .390 , kretynów 
2 845 , obłąkanych i głupkow atych 4 ,2 6 6 , a 
mianowicie 2.621 męż., i 2 .642  kob.

Co do języka tow arzyskiego, to język 
polski ma ogromną przewagę. Używało go jako  
tow arzyskiego 5 ,5 1 6 .6 9 8 , języka  ruskiego 
2 .832  0 4 6  osól), niemieckiego 227.600(1) czesko- 
moi-nwskicgo słowackiego 3 .7 2 7 , rnm nńskiego 283 
słoweńskiego 2 0 8 , węgierskiego 95, włosko la- 
tyńsk irgo  58, serbo-kroackiego 4.

IN F O R M A C Y E .

*** K onknrs. D yrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie rozpisała do końca czerwca b. r. 
konknrs na posadę ekspedytora w urzędzie pocz­
towym w Ciśnie, w powiecie iiskim .

K r o n i k a  a r t y s t y c n iH .

„K lnb kawalerów*, znakom itą komedyę 
iMichała Bałnckiego, tryskającą dowcipem, pełną 
realnego komizmu, odżw ierciadlającą postacie ty ­
powe, w yjęte z pośrodka naszego społeczeństwa, 
odegrali artyści tfat.ru krakow skiego w miniony 
czw artek w teatrze letnim  na Zamku, z wiel­
kim sukcesem.

Treści komedyi nie będziemy powtarzać, 
gdyż arcydzieło to zuane je s t  ogółowi, podniesie­
my ty lko  grę artystów , zasługującą na szczere 
uznanie.

Jak  w ogolę w szystkie naw et najm niejsze 
role oddane były  staranu ie  i ze zrorumieniem, 
ja k  ensemble przedstaw ienia nie pozostawiło nic 
do życzenia, tak  znów sumiennemu sprawozdawcy 
wypada podkreślić grę poszczególnych artystów , 
w ystępujących poza ram y sumiennej g ry  i ru tyny  
scenicznej.

I tak  odpowiednio duchowi roli z 
kokieteryą m isterną odegrała panna Kłosowska 
rolę Jadw igi, sum iennie i z starannością pani 
W iniarska rolę P elag ii, a sym patycznie naiwną 
Marynię pani M yszkowska. Panow ie A ntoniewski, 
W erner i Konopka (W ygoduicki.jM otyliński, Pioru- 
nowicz) interpretow ali swoje cole koncertowo, z 
niespożytą werwą.

W ystaw a Bztuki przedstaw iała się bardzo 
dobrze.

Publiczność, zebrana tym  razem bardzo l i ­
cznie, baw iła się wybornie, darząc artystów  rzę
sistym i oklaskam i, na k tóre sobie zasłużyli 

należycie.* Uchwała zapadła w iększością głosów wszyscy w przedstaw ieniu w spółdziałający, 
wyżej wymienionych radnych. | W aclnw  W . Reger.

z końcem roku 1890 było ogółem 607 K ó ­
łek ,  ob e jmu jący ch  877 gmin.

Nowych cz łonków'  przybyło w ciągu 
roku ubiegłego 8105. a ogólna  l iczba  cz łon­
ków wynosi ła  z końcem roku  ubiogłego  
27.203.

Przy każdem  K ółk u  zna jduje  się czy­
telnia,  a wszystkie te czytelnie posiadały 
z końcem roku ubieg łego 32.794 książek,  
z k tórych  połowa niemal  pochodzi od za 
r ządu  głównego.  Kółka  pr enu m eru ją  także  
czasopisma, po największej  części z g ł ó ­
wnych funduszów. Przecięc iowo pr zyp ada  
lia j e d n o  Kółko 4  czasopisma. W ogóle 
zamiłowanio do czy ta n i a  między członkami 
ciągle wzrasta.

T a k  jak w la tach poprzednich,  t ak  i 
w tym roku  sprowadziły „ K ó łk a  rolnicze* 
za pośrednic twem z a rz ąd u  g łównego n a ­
siona pastewne ,  zbożowe, ogrodowe i lnu 
inflantBkiego po cenach  zniżonych za kwotę 
8.508 złr. nie wl icza jąc do tej sumy na 
aienia zbóż z a  5.079 p och odzących  
z subwencj i  W y d z ia łu  krajow ego dla 
cz łonków „ Kółek rolniczych “ k lęską  
nieurodzaju do tk n ię ty ch ;  maszyn i na ­
rzędzi rolniczych sprowaezunoj  za sumę 
i-750 złr, Sprowadzono za tem od czasu 
dz ia ła lnośc i To warzys twa wogóle nr.sion 
maszyu i narzędzi rolniczych za sumę 
75.101 złr.

J a k  poprzednio tak  i w roku  1390 z i- 
rząd  g łó wny zajmował  sio sprowadzaniem 
szczepów drzew owocowych,  uzyskawszy 
poprzednio od producentów ceny  zniżone. 
Ot rzymawszy  od Wydzia łu kra jowego s u b ­
wencję w kwocie 5.000 złr. na zakupno  
nasion i zboża  dla  członków Kółek,  do 
tkn ię tych  nieurodzajem, zarząd zakupowa! 
tylko najpotrzebniej sze dla włościan zbo­
ża, t.j. j ęczmień  i owies a tu w g a tu nku  
wyborowym. Ogółem zakupiono 170 centn.  
metr.  j ęczmienia  i 4 0 0  cent.  metr.  owsa j  

i rozdzielono te zapasy,  po zasiągnię j  

ciu dokła dn yc h  informacyj od Rad powia- |  
towych,  między najbardziej  do tkniętych  
k lę ską  nieurodzaju.

J a k o  jedno z na jważniej szych  swych 
zadań póstawiło Bobie Towarzys two pod­
niesienie gospodarstw włościańskich i w 
tym celu g łówny zarząd  Kółek  podjął  
sys tematyczne  przeprowadzenie  lustracyi  | 
gospodarstw włościańskich przez agrono- j  

mów, wyksz ta łconych  prak tycznie  i t e or e ­
tycznie,  a OBiągnięte dotychczas rezul ta ty  
świadczą o zbawiennym wpływie podobnych  
lustracyj .  Sku tk i em  przedsięwziętych ze 
s t rony zar ządu  gorl iwych starań, W y d z ia ł  
k ra jowy zamianował  w 1889 i 1890 dwóch 
nauczyciel i  wędrownych w osobach pp. 
E d m u n d a  Bielskiego i Sew eryna  Wiśniew­
skiego i niemniej  powziął  uchwałę,  zmie­
r za jącą  do pomnożenia l iczby wspomnia­
nych fuiikcyonaryus/ .y.

Celem zas tosowania  ustanowionego 
przez zarząd  główny dla lust ratorów K ołe k  
rolniczych program u. t akże  i do czynności  
nauczyciel i  wędrownych i za razem je d n o ­

litego dz ia łan ia  pierwszych i drugich,  spo­
wodował  za rz ąd  g łówny n a r a d ę , k tó r ą  
W y d z i a ł  k ra jowy zwoła ł  w dniu 16. maja  
1890 i na  niej uchwalono wnioski,  wyszło 
z łona  g łównego zarządu.

Lust ra tnrowie  zwidzili  w ciągu roku 
ubiegłego  ogółem 178 gmin.

Sejm uzna jąc  dod a tn ią  działalność 
Towarz.  „Kółek  rolniczych,* uchwal i ł  dnia 
27. l is topada  z. r. dla popierania  działal ­
ności handlowo-przemysłowej „Kółek* fun­
dusz pożyczkowy 15.000 zł. Zarząd  Tow. 
poczyni ł  w Wyd z ia le  kraj .  odpowiednio 
kroki ,  celem jak na j rychle j szego  w prow a­
dzenia w życie tego funduszu,  tem ba r ­
dziej, że sprawa sklepików „Kółek  rolni­
czych* p r z y b ia la  już  znaczne  rozmiary i 
rzadko  zdarza  się „Kółko rolnicze*, któ^eby 
przy Bwern zawiązaniu nie za łożyło  u sie­
bie sklepiku,  a członkowie,  poznawszy do­
niosłość sk lep ików kółkowych,  z chęcią 
sk łada ją  na  ten cel swój zaoszczędzony 
grosz.

Z rozwojem sk lepików tych, zwanych  
„chrześci jańskiemi ,* da ł  się czuć bardzo 
brak  hur townych  s k ł a d ó w , z kądb y  po­
szczególne „Kółk a*  pewnej okolicy mogły 
dla siebie sprowadzać po t rzebne  towary.  
Niektóre zarządy  powiatowe mogą  być  
przyk ła dem w tym k ie ru nk u dla  innych 
zarządów.  I  t ak za rz ąd  powia towy w 
Czortkowie,  od samego swego założenia  
sprowadza  dla swych „Kó łek  rolniczych* 
niektóre towary,  j a k : sól, żelazo,  naftę,  
mąkę ,  b ławatu e  towary i inne s łużące  do 
uż y tk u  tamte jszych  mieszkańców;  również 
czyni  to zarząd  powiatowy w Białe i z a ­
rząd pow. w Podhajcach .  Najda le j  w tej 
sprawie postąni ł  za rząd  pow. w T a r n o ­
brzegu,  k tóry  zwoła ł  na  dzień 29, l is topada 
z. r. posiedzenie de lega tów „Kółek rolni­
czych celem uchwalen ia  i podpisania s ta ­
tu tu  towarzys twa  „Składu  towarów K ółe k  
rolniczych,* co też na  tem posiedzeniu 
uskuteczniono.

S p ra w a  podnies ienia różnych gałęzi 
p r zemysłu  domowego,  i za rząd g łówny i 
same „K ółka*  zajmowały się dość energi ­
cznie.  „Kółk a„  uda wały  się do zarządu  
g łównego o umożliwienie swym członkom 
nauki  w szl<flucli dope łn ia jąc ych :  koszy- 
karstwa ,  tkac twa,  ślusarstwa,  a zarząd  g łó ­
wny udawał  się z p rośbą  do W y dz ia łu  
krajowego,  k tóry  z gotowością przychodził  
z pomocą proszącym.  Przy tem nadmienić  
należy,  iż W y d z ia ł  krajowy,  na  przeds ta­
wienie za rząd u  g łównego również p r z y ­
chylnie zała twi ł  p rośbę  „ K ó łk a  rolniczego* 
w Kopk ach ,  w sprawie regulacyi  rzeki  
Sanu ,  i „Kółk a  rolniczego* w Bilcc Szla 
checkiej  w sprawie melioracyi  ł a k .

G dy tylko propinacya  przesz ła  na 
kraj ,  wielu przewodniczących „ K ó łe k  ro l ­
niczych* poczyniło Btarania, aby  „Kółka* 
same mogły dzierżawić propinacyę,  już nie 
dla ciągnięcia zysków, ale d la  . ochrony 
ludu od detnoralizacyi.  Mimo l icznych p>-ze 
szkód,  jakie stawiali  dawni  karczmarze ,  w 
wielu miejscach to Bię uda ło  i dzisiaj p r o ­
p in acya  w wielu gminach j e s t  w rękach  
„Kółita.*

T a k  dawniejsze j a k  i nowo zawiązane  
„ Kółka  rolnicze* s ta r a ły  się o zaprowa­
dzenie trafik przy sk lep ikach,  i zna laz ły  w 
tej sprawie życzl iwe poparc ie  u br,  Adolfa 
JorkaBcha.  wiceprezydenta  c. k. k ra jowej  
dyrekeyi  skarbu .

Zabiegom za rz ądu  głównego,  a prze- 
dewszys tk iem omawianiu na  posiedzeniach 
„Kółek  rolniczych* tak ważnej sprawy,  
jaką  jest  sprawa ubezpieczenia  się od szkód 
z pożarów,  na leży  zawdzięczać,  że l iczba 
ubezpieczonych  włościan w „Krakowskiem 
Towarzys twie  ubezpieczeń* w ostatnich 
czasach  znacznie  wzrosła.  W e d ł u g  sp ra ­
wozdań,  o trzymanych  za rok 1890 od 202 
„Kółek  rolniczych “ ubezpieczyło się w 
tych 202 „Kółkach* 2514 członków, na 
ogólną  sumę 1,045.657 złr. Cyfra  ta  n ie ­
wątpl iwie okaże się znacznie wyższą,  skoro 
zarząd główny o t rzyma sprawozdania  ro­
czne i z innych „R ół ek  rolniczych,* które 
jeszcze  ich dotąd  nie przedłożyły.  Za rządy  
„Kółek  rolniczych* do k ła d a ły  tak że  usi l­
nych starań,  celem zaprowadzenia  s t raży 
pożarnych  ochotniczych,  k tórych  „Kó łka  
rolnicze,* j a k  wykazują  do tychczas  o t rzy­
mane  sprawozdania,  naprowadziły 48, a w 
nich zakupiono 80 s 'kawek.

Cz y n n y  bra ł  udz iał  za rząd g łówny 
przez swego de lega ta  Dra  Bronis ława D u ­
lębę, przy przep rowadzeniu  sprawy połą ­
czenia galic. Tow arzys tw a pszczelniczo- 
ogrodniczego i T o w a rz y s tw a  ogrodniczo- 
sadowniczego  w j e d n o  Towarzys two,  i s t ­
niejące obecnie pod nazwą „Zjednoczone  
galicyjskie Towarzys two dla ogrodn ic tw a  
pszczelnictwa.*

Wydawca i oilpor i tdzialuy r d i k t o r  
H e m y k  S ło tw lń a k i.
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Nan .  liny. Znehei l iny ,  P ro sze k  jioi- 
ski ,  Kamfory,  Psitschuly, Wysk< k 
t erpentyn ow y,  T y n k t u r f  na mole 
i p luskwy,  Paji ier  na f ta l inow y itp.
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OSs/ .cic^ólnwl ni na w sz \ s t k Tc h  tvy- 
Btawaol ,  ś w ia t  w y i l i  i c a c a  a t i w a i c  p . re- 
b r z a n *  s z t u c z n a  linii ' .  h ż k i  i z a s t a w y  s t o ­
ł o w e  w s z e l k i e g o  rodź-  jn, k a s e t y  w y j i r a wn u  

serw i sy d-. k a w y,  h e r b a t y  
i : 111 z a s t a w y  s t o ł owe j  od 
na j s k r o t nn i e j szye h  do  naj-  
wy twor ni e j szye l i  Sp e c y a l -  
tn śe  s t a n o w i ą  p r z y r z ą d y  
d ' a  ln teli  res t a i i r  tcyi ,  Za ­
w i a n i ,  p en s j  o n a t ó w ,  klti- 
l .ów,  st. łót \  < ti e r s 1. ich 
i o k r ę t ó w .  Na k a żde j  s z t u ­
ce w y l n t y m  j e s r p o k ł a d  
Bretira i pe ł ne  n az wi s  o

C U l t l a T O P F L I i .

S C  Z a s t ę p u j e  p r a w d z i w e

! s r e b r o .

12 ł y że k  
12 w i d e l có w  
12 ui żów

12 w i d e k ó w  d es e r owj c ' . i  ;
12 no ż ó w desernwtyeh 
12 łyżeczek d > k.oi y 
12 ł y ż e c z e k  do k . :wj  cza rne j  
C h o c h l a  do  rost  łn 
C h o c h l a  d o  m l e k a  '
Ł y ż k a  d o  j a r z y n y  
12 p o d s t a w e k  pod  noże 
W i d e l e c  d o  se rwów m a

C e n n i k i  ( I l us t ro wa n e  w y s t ł . i  si^ 
d a n i e  be z p ł a t n i e .

' n e r

Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
fit m y

Cliristoila i Kki
w magazynie

E. L e i f f i e p  i P u r lib L ^
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Ważne Ula i .  w l a r z y ,  Mmml 1 Inżynierów
N a j t rw a l szy m  i n^y ej ts zym środk iem do konsorwaoyi  w ogóle 

wszelkiego m ą tw y n I n  d ro w n ian eg o ,  gon to w y ch  dachów,  p a rkanów  
etc. etc. jest

RAFINOWANY OLEJ NAFTOWY
pi t i  .tl;, bowiem ty  dobra  własność ,  iż bardzo  ła two w s iąk a  w suchy 
m a te ry a ł  d rz ew ny  a szczelnie j e g o  pory  z a u n  ka jąc ,  och ran ia  go 
od szkodl iwych d z i a ł a ń  po wiet rza  a  co najważn ie js ze  chroni go 
tul wilgoci,  i.ie dopuszc za  do pykania ,  paczcn ia  siy i t rupieszenia  
tl: zewa.

Jeden kilogram rafinowanego oleju naftowego kosztuje 12 e t
P rz y  większym  odbiorze  w beczkach  z a w ie ra ją cy c h  około 

15 0  k i log ram ów  opu szczam y  zn ic.zny rah.it .
N a  prowincyy w y s e l a m y  zamów io ny  Mej co poniedzia łku 

i czw ar t ku  do wszystkich  s taey i  kolejowych,

Z poważaniem

Wyłączny skład „Nafty niezapalnej“ fabryki

J. Wiktora i Ski w Przemyślu
R ó g  ul icy  F r a n c i s z k a ń s k ie j  obok skł adu  sprzętów 

koście lnych E .  L ew ic k ieg o  i F.  Per l ika.

]  GOSPODARSKA NAFTA NIEW YBUCHOW A
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[{] N ow o urządzona [}j

1 R E S T A U R A C Y  A
S w  Hotelu pod 3 Koronami K
W p o l e c a  S z a n o w n e j  P. T .  P u b l i c z n o ś c i  Cl M. J L  - I Ł

S  p iw o  O k o c im s k ie ,  w - n a  w e  w s z y s t -  H m  C < > h w a r  7 3  W  P r 7 P m v Ś l l l  
k ic h  g a t u n k a c h  1 k u c h n i ę  w z ó r o w ą ,  .{}"*■ o C l l W t i r Z d .  W  r  r Z t J i l l j b L U

S po cenach bardzo przystępnych. m Poleoa

1 P r z y  . e s t a u r a e y i  w eranda, g Św ieZ e W ody m in e r a ln e
fJ! k ra jow e i za g ra n iczne

ABONAMENT PRZYJMUJE SIĘ I

Kawa duża m ie s ię c z n ie ^  • ^  jjjlŁ R O W T A K K Ę
6 zł. 60 ct .

O hi . td 
K i d a c y a

Z s z a c u n k i e m  [U 
M S T E R B O W A

f{] r e s t a u r a t o r k a .  hi

z zakładu
D r  R i e g e r a  i Kretowieza .

]l\

7SL Zamówienia z prcwincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas w i  i i a r a M ,  krajowych 1 zatrauicz&ycti

W *

i  i c ł i  p r z e t w o r ó w
W  H A N D L U  K O R Z E N N  YT M

Ł .  c : - : e ^ b e e g a
plac K a z im ie r z a  W ie lk iego  1. 154.

Szanowna J \  T. Publiczność!
Prowadząc od la t czterech wody mineralne naturalne, krajowe i zagraniczne oraz ich 

|irzctwnrv i a z p r o s t  Z e  ZŹIÓ Ć L& ł całymi wagonami jestem w ntożnoś»i, przy zbliżającym 
się sezonie dostarczać P. T. Publiczności śwteż.e wody mineralne, znajdujące się w moim głdwnym 
składzie, których ceny jak  najskrupulatniej obliczone, powinny życzeniom P. T. Publiczności w 
zupełności odpowiadać.

Przy tej sposobności zwracam uwagę P. T. Publiczności że mój główny skład wód m i­
neralnych zostaje pod s c i s t i l  k o i l t p o l f t  F i z y k f t t t l  m i e j s k i e g o ,  a zapewniając P. T. Pu­
bliczności o najum enniejszem  wykonaniu jej poleceń, o takow e uprzejmie proszę i zostaję

z wysokim szacunkiem X j - O c l i  3 @ Z A lS 6 X g r
Główny skład  i ckspedycya wód m ineralnych.
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W  nowym lok ‘u. ^

“DROGUERYA i 
PER FD M ER Y A
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u lic a  F r a n c isz k a ń sk a

p leca Szanownej 1*. T .  Publiczności 
skład i sprzedaż hurtnwną i drobną 
materyałów i przetworów aptecsnycb,  
przyrządów thirurgiczny-h,  opatruu* 
ków, grodków toah towyeh, mydeł,  per­
fum, potrzeb gospodarskich,  farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, oesinfe- 
keyi tip. itp.

W jta lecznicze „Yinaflor”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska ł/«. Vi Vt funtowych.
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1 1 0  ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA NICEJ SKA od 12 ct.
OCET WINNY 16 i 32 cr.
ŻELATYNA biała.
KADZIDŁO K R Ó L E W S K IE  autiium-

znm tyczne w jdynte.
Nieprzemakalne smarowidle na buty.
SZ UWAKS w blaszanych pudełkach,  
ń ASĘ FK. tNCUSKĄ do zapus tc /ama

pod ł og i  w 6  od c i e n i a ch .
Kmki , gąbki,  pedzle, g/,nury gumowe 

i rury szklarnie d > koi.ó v paro­
wych, begary,  rury gumowe do §cią 
gania piwa, ptzezerwaty wy gumowi
Nowość: perfumy Lila? Blaur 

i Lirynga.
Zamówienia z prowincyi usknreczniaiK 

odw rotną pocztą.
7. w szelkieti poważaniem

l .  Ludkiewicz.

Przy w iększym  odbiorze znaczny rabat.

-----

T R e g e n ś r a t e u r
naj|iewniej8zy środek do odmładzania

s z p a k o w a t y c h

a nawet  całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .

M T  E l a k o n  / a  1 zł.

dostać można ty lko

w Aptece „pod Gwiazdą”
w  P iz e m y ś lu ,

, o b o l :  w i e ż j  z e g a r o w e j .

i -

'A
Drukiem S. F. Piątkiewiosa w Prsemyślo.


